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Ludzie mają rozmaite upodobania i 
rozmaite dążenia. Z tego wynika i roz
maitość zawodów. Mamy Więc: nauczy
cieli, księży, doktorów, lekarzy, inżynie
rów, adwokatów, kowali, stolarzy, szew
ców, rolników i wiele innych. Każdy 
z tych zawodów jest potrzebny i jedna
kowo pOWinien być szanowany. CzłOWiek 
wyb iera sobie w życiu taki zawód, który 
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I mu się najlepiej podoba i najwięcej od
powiada jego usposobieniu. Kto postę
puje inaczej, ten nie jest w życiu szczę
śliwym. Jeżeli ktQŚ obiera sobie pewien 
zawód, to powinien go pokochać i wyko
nywać jego oboWiązl{i z ochotą; powinien 
być przekonany, że praca jego jest coś 
warta, że może przynieść pożytek jemu 
samemu i bliźnim, inaczej nie mógłby 
pracować. 

Tymczasem u wielu rolników tego nie 
spotykamy; między niemi daje się zauwa
żyć jakby pogardę dla swego zawodu. 
Im się nieraz zdaje, że praca na roli jest 
najpodlejszą na świecie. Dlatego często 
daje SIę słyszeć zdanie wśród nich, że 
syn chłopa, skoro się nieco przyuczy 
w szkołach, nie powinien powracać na 
zagon ojcowski. "Po co on ma się mor-

I dować na roli, kiedy może zostać nau
czycielem lub pisarzem W jakiej kance
larji" - mówią oni. Jeżeli zaś syn taki 
objaWi ojcu, że chce zostać rolnikiem, to 
usłyszy taką odpOWiedź: "A i pocóż ci 
się bylo uczyć i pieniądze tracić napróż
no! Czy nie wstyd nawet sąsiadów, że
byś mial nazad chłopem zostać? 

Chlop, który mówi W podobny sposób, 
chcąc nie chcąc, musi się zaliczyć do 
szeregu ludzi ciemnych, którzy mało wy
glądają z za swojego pieca, bo dziś ten, 
co się już nieco rOZWinął przez poważne 
czytanie, dobrze rozumie, że rolnictwo wy
maga nauki i to nie byle jakiej. Nad rol
nictwem pracowało Wielu ludzi uczonych. 
Z wyników ich badań my dziś korzysta
my, często nie Wiedząc o tym. Weźmy 
naprzyklad nawozy sztuczne. Niema już 
praWie nikogo W naszej okolicy, któryby 
ich nie używał i nie chwalił sobie, że mu 
się opłacają, ale rzadko komu przyjdzie 
do głowy, że tych nawozów nie wynalazł 
żaden mądrala, co mówi, że nauka nie 
potrzebna. Nad temi proszkami praco
\\ ali ludzie nauki. 
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Dziś zbiory mamy praWie dwa razy 
Większe, niż przed laty kilkunastu. A cze· 
mu to zawdzięczać? Nie czemu innemu 
tylko pracy ludzi uczonych, którzy za po
mocą pism, pogadanek i pokazów wpaja
ją w nas wiadomości, którym my stawia
my opór. Ale znajdą się zawsze jedno
stki, Idóre posłuchają dobrych rad i do
brze na tym wychodzą, a inni, Widząc 
lepsze ich plony, stosują się do tych sa
mych rad, ale zapominają o tym, z czy-

Ł O W l C Z A N l N. 

Nie ulegajmy lenistwu, a wtedy prę
dzej zrozumiemy, że i zawód rolniczy 
jest bardzo poważny i wymaga nauki. 

P. Z awzsza. 

Wyrok Kot/ego. 
(Kassyda Arabska). 

Nagle się wrota znowu rozwarły,-
I Wielki Wezyr wszedł do komnaty. 
Obaj druhowie cześć mu oddali 
Zmiatając czolem prochy podłogi. 
Budzandi-pasza siadł na dywanie 
Wiodąc przyjemne wraz rozhowory. 
W tym rzekł: "czy wiecie wy, moslemini, 
lakowe słowa "Wisznu" zawiera, 
Co je egipski niewolnik rzuca 

ich ust one najprzód wyszły i w ten spo- Bo prawda zawsze jako oliwa-

Między zgłodniałych wieści fellachów? 
Szachin-Szach gdyby słowa te czytał, 
To by napewno kazaJ Kademu 

sób wciąż trwają przy swoim, że nauka J Jak mówi prorok-na wierzch wypływa. 
niepotrzebna. Firdusi.- "Szach NIlmech". 

Sto kijów w pięty wymierzyć "Wisznu". 
AI-Raszyd odrzekl--jeszcześmy "Wiszdu" 
Dziś nie widzieli-nie możem dociec Poważną przyczyną tego wszystkiego Wicher wył smutno nad Ispahanem 

jest lenistwo. Niech nikt nie myśli, że I ciężkie chmury toczył po niebie, 
oświatę i naukę zdobyć . można ot tak A praWOWierni siedzieli w domach 
sobie, przez rozrywkę. Zeby swój umysł Snując różańce w dzień Ramazanu. 
rOZWinąć, wyrobić, to jest uczynić ~o Raszyd AI-Szaret tylko w dniu owym 
zdolnym do myślenia, rozumoWania l do- Na papyrusach kreślil coś długo, 
kładnego pojmowania rzeczy, to trzeba By w dzień bazaru rzucić ludowi 

Czy takie straszne są tam wyrazy. 
Lecz niewolnika poślę w te pędy 
By papyrusy "Wisznu" v.yszukal. 

W tym niespodzianie warkly Wierzeje 
I kocim ruchem wbiegl do komnaty 
Klenander-Ogły, marabut fezu nad tym popracować, potrudzić się. Same Wiele przemądrych słów z Al· Koranu. 

gołąbki nie wpadną do gąbki,-to próżna W tym się rozwarły drzwi selamliku 
nadzieja. Znam jednego chłopa, który I FrabaIcendi stanął w podwojach. 
mówił mi, że czasem całą noc nie śpi, I "Alejkum-Salem!"-rzucił od proga, 
jeżeli przyjdzie mu do głowy jaka po- "Salem-Alejkum!"-odrzekl AI-Raszyd 
ważna myśl, której sam nie może sobie I powstał szybko, by gOŚCia cnego 
rozjaśnić. Ale się nie leni myśleć; jeżeli Powitać ręką na pierś złożoną. 

I jąl skwapliwie nadstawiać ucha. 
. "Salem-Alejkum"-w końcu zawolat. 
Odpowiedzieli obecni godnie, 
Raszyd-AI-Szaret-jako gospodarz 
Wraz z dłonią podal wonne nargile, 
Snując zaczętej rozmowy wątek. 

sam nie może sobie czego wyjaśnić, to Bo FrabpIcendi do Ispahanu W tym wszedł Nowander-Edendi pasza 
Zwany Raszyda ręką i okiem szuka odpowiedzi <J..' gazecie, książce, lub WprowacLil nowe Franl<ów wymysły: 

u mądrzejszych od siebie ludzi. To też Nikczemne zielsko w maszynach swoich 
doszedł on dziś do tego, że o wiele Wię- I:'rzetwarzał w piękną jedwabną przędzę-
cej rozumie niż jego sąsiedzi. Ze by ta miękką jak dłoń huryssy, 

I rzekI: Niewolnik Twój szukał" Wisznu" 
Więc ci przynoszę. Papyrus dal mi 
Sam Szeik·ul-Islam, Romaldi Oku. 
Raszyd papyrus przebiegł oczyma, Jakżeż taki człowiek ma się rozwinąć Albo jak w Mekce turban proroka. 

i czegoś nauczyć, który w niedzielę, jak Przytym maszyny jego tak skoro 
przyjdzie z kościoła i zje obiad, to zaraz Przędły tkaninę, że dwie nieWiasty 
przewróci się na łóżku i śpi prawie do Mogły robotnic zastąpić tysiąc. 
wieczora. Wieczorem wyjdzie do sąsia- Co szale tkały Szacha w Kaszmirze. 
da, baje trzy po trzy, albo też kładzie się Więc ten co wykradl ~iaurom tajniki 
na dobre pod pierzynę I śpi ze dwanaście I w Ispahanie Wiernym wyjawił, 

I do Wielkiego rzecze Wezyra: 
"Toć slowa takie czytałem W Jaffie 
I za nie bambus nie tknął nikogo. 
Nagle Klenander wybiegI z komnaty. 
Poczym cni goście pokłon oddawszy, 
Kazali juczyć swoje wielbłądy 

godzin, narzekając na drugi dzień, że go Sluszną się cieszyl wśród nich estymą, 
boki bolą. Czyżby on nie mógł pośWię- I nie ostatni chadzal w szeregu. 

By do Bagdadu zdążyć nim jeszcze 
SJoflce się skryje za szczyty wzgórków. 

cić paru godzin czasu na przeczytanie 
jakiejś gazety lub książki, zastanowić się 
nad tym, co przeczy tal, rozważyć po swo
jemu i zatrzymać \V głOWie to, co warto 
wiedzieć. 

Książ~ Józef 
?oniato~ski. 

(Ct"qg dalszy). 
Napoleon zawiadomiony o zamiarach 

sprzymierzających się państw, do których 
przyłączyła się Szwecja w nadziei pozy
skania Norwegji i które Anglja zoboWią
zata się wspierać piE'niędzmi, W krótkim 
czasie zgromadził "nowe wojsko" (150000 
ludzi) i w bitwie medaleko Gross-Gerschen 
i miasteczka Ltitzen (w Saksonji), dnia 
2 i 21 maja pobił 70,000 Prusaków i Ros
sjan, walczących pod dowództwem WiU
genstejna i znaglil Saksonję do neutral
ności i ta 12,000 swoich żołnierzy przy
łączyła do armji francuskiej. Zaraz z po
la walki pod Llitzen, wysłal, towarzyszą
cego mu ciągle, generała Michała Sokol
nickiego do Księcia Józefa, z rozkazami, 
rzucić się do "Księstwa na partyzantkę 
dla uczynienia dywersji i ściągnienia na 
siebie znacznych sit nieprzyjacielskich," 
a nawet radził "starać się o wywolanie pow
stania w Polsce"; gdyż Francuzi "nieza
długo będą nad Wisłą~' Sokolnicki przy
wiózł i rozkazy dla Frimonta, dowódcy 
wojsk austryjackich, ażeby ze swym kor
pusem "posiłkował" Polaków. Frimont 
wręcz odmówił wykonania odebranych 
rozkazów, Książę Poniatowski zaś wstrzy
ma! się z wymarszem, pozwolU Sokolnic
kiemu rozpatrzyć się W stanowisku woj
ska polskiego, ale nie mial odwagi rzucić 
się na partyzantkę z garstką ludzi, (ił wresz-

Gdy tak druhOWie gwarzyli społem, 
Jakie w Dywanie padną uchwały, 
Co praWOWiernym da wielka Rada, 
Czy z Ispahanu giaurów wyżenie. 

Klenander-Ogły dopadł dżianeta 
I w stronę Fezu na północ bieży
Niosąc wieść straszną: że Wezyrowi 
AI-Raszyd zdradził tajniki" Wisznu"; 

( 

cie na własną odpowiedzialność postano- chu chwast z białej włóczki, l'ol'zucony 
wił wymarsz do królestwa Saskiego. po czerkiesku, a z boki! kokarda z ma-

Ale "za1lim opuścił kraj miły, rodzony," lym wystającym piórkiem białem. W miej
znalazł się Książę "Pod Lipkami," w dwor- scu ladownic mieli po obu stronach na 
ku na Zwierzyńcu, ze swym sztabem i tu piersiach, tak zwane kartusze czerkieskie, 
przez towarzystwo krakowskie i panią złożone z kilku ładunków blaszanych, 
Zamoyską ordynatową, dzień czy dwa, z których każdy byl opatrzony przykry~ 
serdecznie podejmowany "przepędza! 0- ciem i łańcuszkiem metalowym. Kartu
statnie mile i wesołe chwile swego żvcia~' sze owe całkiem były obWiedzione po 
Tradycja miejscowa utrzymuje, że działo czerkiesku taśmami i sznurami. Pasy a
się to już na odmarszu, nie brak twier- marantowe, rajtuzy (spodnie) z wązkim 
dzeń, że pożegnanie to nie, było urządzo- lampasem, skórą były podszyte. Zamiast 
ne umyślnie, lecz że dzień Sw. Stanisława płaszcza mieli opończe, z krótką na ra
biskupa, patrona kraju, oraz imieniny Sta- mionach l<ierezYlką, a z tyłu Wisiał tak głę
nislawa hrabiego Wod.lickiego, prefekta boki kaptur, że w czasie deszczu okrywał 
departamentu krakowskiego, zgromadziły czapkę i karle Za broń mieli pałasze, 
towarzystwo "Pod Lipkami", do którego pistolety i lance bez chorągiewek. Ofi
przyłączył się także Książę Józef i tu cerowie wyglądali bardzo ładnie, a nawet 
w gronie zacnych ludzi żegna! Kraków bogato. 
i Polskę. Ludu zgromadzonego było mnóstwo, przy-

Rankiem w dniu wymarszu przybiegł były i matki i błogosłaWiły swych synów, 
na drogę, a wszyscy byli ciekawi w którą 

L.in o:-"ski z ost~tn~~ namową,. zastal Księ- stronę Książę ruszy, czy do Saksonji, czy 
c~a J~szcze. w lozku, lecz I tym razem też pomaszeruje W stronę Warszawy. 
mc me. Wskor~l. . . ' Książę obrócił konia-na Zachód. 

Pomatowsk! dal znak. Zebrało Się WOj- "I w tym właśnie instyktownym odru-
sko polskie, rozwinęło okopcone prochem, chu woli, byt nie tylko honor i sumienie 
kulami podarte sztandary, na wodza swo- prywatnego człowieka, lecz była oraz 
jego spojrzało jak na słońce, zwarło sze- prawda, by!a mądrość, był imperatyw in
regi i gotowe czekało. teresu i dobra publicznego. Rycerz bez 

Ustawili się i Krakusi, którym organi- skazy, był czymś Więcej jeszcze, stawał 
zująca uchwała ministrów W 1812 roku, się najpierwszym w tej chwili obywatelem, 
przepisała orygin~lny ubiór. Nie ,mieli O~i który z powszechnej ruiny siły materjal
trębaczy, ale bunczucznych, ktorzy bun- nej wynosił ocaloną siłę moralną, tę ko
czukiem trzymanym W ręku,dawali wszel- nie c końców najważniejszą, naj realniejszą 
kie sygnały. Czapki mieli koloru ama- potęgę." (Szymon Askenazy). 
rantowego z czarnym barankiem, w kszta!- (c. d. n.) Zenon. 
cie melona, sznury mieli białE>, na wierz-
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Wielką radością błyska mu oko, 
Że ten, co słowa rzuca proroka 
Pomiędzy rzesze-będzie pohańbion 
A głowa pójdzie pod miecz katowski. 

Raszyd nareszcie skończył pisanie 
I szepcze: ludu! jakżebym pragnął 
By słowa moje wnikły ci W duszę, 
By Mahometa raj był na ziemi! 

Ł O W I C Z A N I N . 

Wbić za rzucanie wieści fałszywych. 
Złożywszy poklon AI-Raszydowi 
Kady w lektyki wnętrze się schował 
I orszak cały ruszył z powrotem. 
Tylko w dziedzińcu została rzesza, 
Patrząc na chłostę Klenandra-Ogly, 
Który w godzinę potym na brzuchu 
czolgał się w stronę swojego domu, 
Krwią znacząc ślady na żółtym piasku. 
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Installacja. 
(Ct'ąg dalszyj. 

Intronizacja czyli wstąpienie na tron. 

Nagle przed domem ludzi i koni . . . . . . . . . . . . . 

Stolica Apostolska, mając sobie przed
staWionych kandydatów przez członków 
kapItuły i rząd, jednego z nich mianuje 
biskupem. Konsekracja czyli pOŚWięce
nie elekta (wybranego) na biskupa, win
na się odbywać w tym kościele katedral
nym, przy którym ma sprawować obo
Wiązki pasterskie. Od nIedawna wszak
że wszyscy biskupi z Królestwa wyj e
żdzają na konsekrację do Petersburga 
i stamtąd dopiero odpraWiają lltg'res, 
czyli wjazd uroczysty do swej katedry, 
na której objęcie otrzymali z Rzymu od
pOWiednie upoważnienie (bulle). Biskup 
jedną z buli papieskich przesyła do Ad
ministratora zarządzającego tymczasowo 
dyecezJą, w celu wylegitymowania się 
z swych _praw do stolicy biskupiej. Ad
ministrator W celu uczczenia godnie no
wego biskupa, boć to tryumf Kościoła, 
z kapitułą układa program przyjęcia i po
rządek procesji, której towarzyszą kapła
'li świeccy i zakonni niosąc relikwje, 
Siostry miłosierdzia, bractwa ze światłem 
lud z obrazami i chorągWiami, zgroma
dzenia rzemieślnicze i kupieckie ze sztan 
darami, delegaci różnych instytucji i to
warzystw, przedstawiciele miasta i oby
watelstwa ziemskiego, młodzież szkolna 
a dzwony biją, wierni śpiewają, a czasa
mi odzywa się orkiestra. Przy wjeździe 
Pasterza do miasta, komitet urządzający 
wita Go chlebem solą i paru wyrazami 
życzliwemi, a W głównych drzwiach ko
ściob - duchowieństwo miejscowe. Bi
skup przeprowadzony przed ołtarz wiel
ki, zasiada na tronie i z ambony Pro
boszcz w odpowiedniem przemÓWieniu, 
przedstawia swoich paraf jan i opisuje stan 
kościoła mu powierzonego Nast~pnie 
jeden z księży odczytuje bulle papieskie, 
wierni z duchowieństwem zbliżają się do 
biskupa, z winną czcią składają hołd swe
mu Pasterzowi przez przyklękanie i ca
łowanie relikwji zawartych w pierścieniu 
na palcu biskupa. Po skończeniu cere
monji składaniu hołdu, Biskup przemaWia 

Tlum się zatrzymał i do Raszyda A prorok mówi: że kto językiem 
Kady Al-Hassan wyszedł z lektyki. . . ,Prawowier~emu przyniesie ~zkodę 
- Sam sędzia wiernych! - w me I1lZkle Tego mogIła z lona wyrzucI, 

[progi? Kości szakale rozniosą w stepie, 
Zaszczyt to wieJkil-woła AI-Raszyd. A tylko język czarny, zeschnięty, 
Lecz Kady srogą zrobiWSZy minę Wichrami będzie ~nan po pustyni 
Rzeki: "Będę sądy czynić nad tobą!" Z wschodu na zachód i znóW z powrotem. 
Klenander-Ogły-mój donosiciel I choć go głodny szakal pochwyci, 
MÓWi, żeś zdradę na "Wisznu" knował To go ze wstrętem zaraz wypluje 
I Wezyrowi wskazał wyrazy , I sęp zgłodniały choć w szpony porWie, 
Któreby mimo ócz mu przemknęły. To go z krakaniem od siebie rzuci 
-,,0 sędzio wiernych!-Sam Wielki Wezyr I długo będzie czerniał na piasku 
Pierwszy nam wieści owe powiadal,- Nim go Samumu całun przykryje. 
Gdyśmy z Balcendim rozhowor wiedli. Raszyd. 
A zaś Klenander przybył pod koniec, 
Gdy zwoje "Wisznu" niósł Edend Pasza. 
Więc nie mógł schwycić wątku rozmowy. 
A rzecz od końca tylko słyszana, 
Musi odwrotnie być zrozumianą, 
Zwłaszcza gdy glowę kto ma zbyt ciasną. 

Nagle Klenander drżący i blady 
Wbiegł i do stóp się rzuci I Kademu 
Wołając: laski!, bo Frabalcendi 
Nie chce zaŚWiadczyć prawdy slów moich, 
Jako żem tylko koniec podsłuchał. 
Spojrzał surowo trzytulny Kady 
I krzyknął: srogo za to odpowiesz, 
Żeś chcia! srom rzucić na wieszcza głowę 
Co z dawna sławi Iranu dzieje -
I fellachowi rozjaśnia drogi! 
O! stęchłe błoto ludzkiej głupoty! 
Płodzie Beljala! W kale wielbłądzim 
Jeszcześ przebywal, gdy pieśniarz Raszyd, 
Kaganiec światła niósl praWOWiernym! 
- Łaski! o jasna gWiazdo Ir!1nu 
Co w padyszacha świecisz turbanie! 

• Łaski! a słowa moje niech będą 
Jako ryk osła w dzikiej pustyni! 
Lecz Kady skinął na niewolników 
By zdjęli meszty marabutowi 
I W każdą piętę trzysta bambusów 

To i owo U nas. 
Rozpoczęliśmy Rok Nowy. 
]edni-a tych było tysiące-nie mieli 

czasu po całodziennej ciężkiej pra
cy zastanaWiać się długo nad powagą 
chwili. Ci, kladli się spać W przeświad 
czeniu, iż rozpoczynający się Rok Nowy 
przynićsie im też same troski o chleb dla 
siebie i swych najbliższych, że chleb ten 
zdobywać będą nadal ciężką pracą i że 
ta ich ciężka praca ustanie dopiero z chWi
lą, kiedy ich siły wycżerpią się· do ostatka. 

Jedynym zatym pragnieniem ich bylo, 
aby mieć jaknajWięcej sily do pracy. Ci
nie czekając godziny 12-ej, legli na swe 
twarde łoża zadowołeni, że rozpoczynają
cy się Rok Nowy przyniesie im choć 
W samym początku swoim jeden dzień 
wypoczynku, zresztą wszystko pozostanie 
po dawnemu. 

Inaczej rozpoczynała Rok Nowy mniej
szo~ć, bardziej uposażona w dobra do
czesne. Tu już niema tej determinacji
tu kazdy Wierzy, że Rok Nowy-to roz
poczynający się okres czasu, w którym 
zmienią się jego warunki życiowe, że 
może być gorzej jak jest-ale to tylko 

Zazdroszczę dzieciom, 
które pod oknamL. 

Pani Annie Chodkowskiej 

poświęcam. 

Zazdroszczę dzieciom, które pod oknami 
twego pokoju bawią się wesoło; 

śmiech pełen szczęścia, brzmi radośnie 
łagodzi duszę i nęci, i mami. [wkoło, 

Widzę cię ... stoisz z lzawemi oczami 
i patrzysz na to OŻyWione sioło 

i rozpogadza się twa myśl i cz,Jlo, 
a oczy błyszczą ro~czulenia IZClllli. 

Te złote główki, te modre oczęta, 
ta wrzawa glosów pół-senna, pól-dzika, 
jakby relikwja dla ciebie jest ŚWięta, 

która ci oczy W znużeniu przymyka 
i ducha gorycz rozprasza i pęta; 

to tWa najsłodsza, najlepsza muzyka! 
StaJ/islaw Sieklucki. 

przypuszczenie-stanowczo jednałi - po- którzy tam na sali balowej przygotowali 
winno być lepiej. nam ucztę dla wzroku i słuchu, tu, zaata-

Ci, dla odwrócenia złego, składali sobie kowali resztę naszych zmysłów. 
życzenia W rozmaitej formie, a chWilę roz- Bufet uginał się pod nadmiarem roz
poczęCia Nowego Roku, przeżywali wspól- maitych za morskich ślimaków, 3malwły
nie przy kielichach i muzyce, zapomina- ków, oraz napojów wyskokowych i nieska
jąc, że już to samo, że mogą tak rozpo- czących. Nasz smak i powonienie nie 
czynać Rok Nowy, jest dla wielu z nich wyszłyby znów cało z tej próby, gdyby 
urzf'czywistniellielll ich daWniejszych ży- nie przezorność gospodarzy, którzy 
czen i że pomimo to, są oni nadal nie- w cplu upamiętania się naszego, pozwolili 
zadowoleni ze swego losu. przedsiębiorcy bufetowemu zaopatrzyć 

Doroczny bal Sylwestrowski "Lutni" smakołyki owe w ceny "ochronne". Ce
zgromadził w sali miejscowego teatru po- ny te znakomicie przywracały nam przy
kaźną ilość osób ze wszystkich praWie tomność - to też szybko pozbywaliśmy się 
sfer naszego miasta. Pomimo zapOWie-I zawartości naszych portmonetek i zrezyg
dzi gospodarzy, iż stroje na balu ObOWią-j nowani wracaliśmy na salę, przekladając 
zywać będą wizytowe, piękre nasze Ło- utratę wzroku i słuchu, bowiem w bufecie 
wiczanki nie szczędziły wydalków na no- nie mieliśmy już nic do stracenia. 
we, modne i koniecznie balowe tualety, Na sali tymczasem zaszły poważne 
aby wykazać gospodarzom balu, jak myl- zmiany. Zagasło i zajaśniało światlo, 
ne są ich mniemania o zdolnościach lue- w trakcie czego dwanaście uderzeń w bla
dytowych naszych, oraz naszych tatusiów, chę, czy też w rondeł-dokładnie nie wie
mężusiów i t. p. my-obWieściło nam początek roku, po-

Zajaśniała więc sala balowa tysiącem czym składaliśmy sobie źyczenia-natu
barw-krasa i wdzięk naszych "puchów raInie szczere ... bo beznadziejne. 
marnych" podniesiona barwą i pięknością Młodsze panie, jak zwykle, tak i przy 
strojów-oślepiała nas. Nierzadko też u- tej okazji, czarowały wdziękiem, obdarza
ciekaliśmy do sali bufetowej, aby dać wy- jąc młodzież kokieteryjnemi, a gorącemi 
poczynek oczom, a jednocześnie wzmoc- spojrzeniami. 
nić nasze zdolności spostrzegawcze. Pod wpływem tych s pojrzeń młodzież 

Jak się okazało jednak, byliśmy wzię- topniała, a część jej nawet ulotniła się 
ci we dwa ognie; usłużni gospodarze, zupełnie z sali balowej, aby wypły 
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do wiernych, a następnie przy odpowied
IJiej asyście odprawia uroczyście Mszę 
SWiętą i udziela błogosławieństwa. Mo
wa wypowiedziana przez biskupa nazy
wa się "mową intronizacyjną". Pismo 
rozsyłane przez nowego biskupa do są
siednich biskupów, ażeby upewnić ich o 
swojej wierze i swojej z nimi jedności, na
zywa się: "Listem z·ntronizacyjnym". 

Ingres. Arbybiskupi Gnieźnieńscy po 
zamianowaniu instalowali się w Gnieźnie 
przez wysłanego w tym celu kanonika, 
a następnie zjeżdżali osobiście i odby
wali uroczysty Ingres do katedry me
tropolitalnej. Taki pierwszy uroczysty 
wjazd odbywali i do Łowicza w celu ob
jęcia w swe posiadanie Kollegjaty, zamku, 
miasta i wsi okolicznych z miastem 
Skierniewice, które stanowiły dobra 
księcia Arcybiskupa Prymasa, zwane 
"Księstwem Łowickiemu. I tak Maciej Łu
bieński z biskupstwa kujawskiego prze
niesiony z upoważnienia papieża Urba
na VIII na arcybiskupstwo, odbył ingres 
do ŁOWicza w 1641 r. i tu w kollegjacie z 
rąk Andrzeja Szołdrskiego bislmpa po
znańskiego przyjął palljusz, to jest nara
miennik z białej tkaniny wełnianej, czar
nemi l<rzyżykami ozdobiony, jako oznakę 
godnOŚCi metropolitalnej. 

Szembek Stanisław W d. 17 maja 1714 
roku Wizytował Kollegjatę. 

Ł O W I C Z A N I N. 

~arsz Strażacki 
Księżaków. 

Czołem strażacy 
Czołem wam zuchy, 
Zdala już patrzą, 
na was dziewuchy. 

I dziewuchy i mężatki, 
Zato że jest strażak gładki. 

Dalej na koń, chwyć topór 
marsz, marsz, marsz. 

Hulmęły głosy: 
niech strażak żyje 
Niech mu cień żaden, 
życia nie kryje. 

Niechaj wszyscy go kochają, 
Niechaj mu wiwat wołają. 

Dalej i t. d. 
Bo któż dzielniejszy, 
jest nad strażaka. 
Mina u niego 
jak u junaka. 

Cudza nędza tak go boli, 
Idzie w ogień z własnej woli, 

Dalej i t. d. 
AD! muzyka, 
ani wesele, 
czy to przy pracy, 
czy to w kościele. 

Ani prośba dzieci, żony, 
nie wstrzyma go od obrony. 

Dalej i t. d. 

w dloń 

Szembekowi Krzysztofowi Antoniemu, Czy to w śród nocy, 
przeniesionemu za pozwoleniem Stolicy gdy snem zmorzony. 
Apostolskiej z katedry kujawskiej na Trąbka zagrala, 
gnieźnieńską, kladł palljusz Stanislaw Mia- wstaje zbudzony; 
skowski, herbu Bończa, biskup-sufragan, Czy zmrok nocy, czy roztoki, 
kantor gnieźnieński, dnia 6 października On kieruje tam swe kroki. 
1739 roku w Iwllegjacie Lowickiej. W I Dalej i t. d. 
d":.a d~i P?tym na~e~zła wiadomość, że Niby na skrzydłach, 
krolewlcz SIę narodZI! I Szembek swe ar- lecą jak ptacy, 
cypasterstwo rozpoczął od obchodu dwor- w strone pożaru 
skiej uroczystości, a w dniu 11 grudnia dzielni junacy. ' 
t. r. zaczął Wizytować kollegjatę· Wpadają jak błyskawica, 

(d. c. n.) 
Ze się każdy aż zachwyca. 

Zenon. Dalej i t. d. 

nąć znów W innej małej salce, wy
godnie urządzonej przez dbałych o wszy
stko gospodarzy, i tam odbyć próbę szczę
ścia noworocznego. Snać szczęście do
pisywało, a siła pociągająca zielonego 
stolika z "banczkiem" była wyższą ponad 
urok młodości pań naszych, gdyż młodzież 
ta na salę balową już nie wróciła! 

O pięlme panie! nie martwcie się tym 
zlekceważeniem waszych dobrych chęci
ta młodzież szczęścia wam nie przyniesie. 
Młodzież, Idóra na publicznym balu prze
kłada "banczek" nad urok waszej mło
dości i wdzięków-ta młodzież nie zaslu
guje na waszą uwagę. Zasługiwać jednak 
winna na uwagę gospodarzy balu, - któ
rzy, jak to zapOWiadały zaproszenia, urzą
dzali zabawę taneczną-nie zaś wieczór 
karciany--demoralizujący tych, którzy do
tąd podobnych rozrywek nie znali. 

Mamy nadzieję, iż podobne rozrywki 
na balach publicznych nadal tolerowane 
nie będą, a jeśli będą, to niechaj o nich 
dOWiemy się z zaproszeń-byśmy odpo
wiednio zaopatrzyli się w gotówkę ... której 
wielu z grających odczuwało dotkliwy brak 
już w samym początku gry ... 

Nad ranem dopiero wróciliśmy pełni 
wrażeń do domów, rozmyślając nad zni
komością uciech światowych i gotówki, 
którą byle zabawa do cna wyczerpuje ... 

Tak rozpoczęliśmy Rok Nowy,-rok, 

Już po drabinach, 
HE n się wspinają. 
Gdzie ogień grozi, 
Tam się dostają. 

który ma przynieść miastu wiełe poważ
nych zmian natury ekonomicznej i kultu
ralnej. Wiele poważnych projektów w ro
ku tym ma być urzeCZYWistnionych. 

Oto obiecano nam, że w tym właśnie 
roku, będziemy mieli światło niezależne 
od księżyca. W tym celu pociągnięto 
nas wszystkich do opłacenia t. z. podat
ku latarniowego. Wprawdzie podatek 
ten płacimy już od roku - księżyc 
jednak zawodzi. A szkoda, iż figlarz 
księżyc pozwala sobie chować się za 
chmury - akurat wtedy, kiedy go ocze
kujemy, przecież gdyby nie to, posiadamy 
już piękne nowe latarnie, w które jak się 
naleje nafty i napompuje pOWietrza, świe
cą, ~e oczy mrużyć. 

Ze Więc dotąd błądzimy W ciemnoś
ciach, jest to tylko Winą księżyca, z któ
rym Magistrat nie moźe dojść do poro
zumienia. 

Podobno jednak w tym roku stanie 
trwały układ pomiędzy księżycem a Ma
gistratem w ŁoWiczu, na mocy którego, la
tarnie zostaną przeniesione na księżyc 
i z tamtąd świecić nam będą-słowem 
będziemy mieli światło na księżycu. Mo
żeby i te podatki przenieść na l{siężyc!? .. 

Drugą zdobyczą kultury, któr:a w tym 
roku ma nietylko nazwą swoją przypomi
nać nam Europę-są telefony. Telefony 
działały już w roku zeszłym. Już w roku 

Ci leją wody strumienie. 
A tamci skaczą w płomienie. 

Dalej i t. d. 
Jeden wynosi, 
z ognia dziecinę, 
A drugi dŹWiga 
odzież, pierzynę. 

Wszyscy co si! ratowali, 
i ogień call<iem załali. 

Dalej i L d. 
Lud pOLOstały, 
im błogosławit. 
By im Bóg szczęścił, 
by im to sprawił. 

By niezbraklo zdrOWia, siły, 
By im czas byt błogi, mity. 

Dalej i t. d. 
Strażak do piekła, 
się nie dostanie. 
Bo by tam czarci 
dostali lanie. 

Że tam ogień rozpalili, 
Strażaka do się zwabili. 

Dalej i t. d. 
Zagra I by alarm, 
że się tam pali. 
Aż by się czarci 
poprzelękali. 

Zaleliby ogień wodą, 
z Wielką dla szatanów szkodą. 

Dalej j t. d. 
Złóżmy życzenie 
niech strażak żyje, 
Niech z niego młodość 
jak luna bije. 

Niechaj mÓWią żeśmy zuchy: 
Męże, niewiasty, dziewuchy. 

.M2 

Dalej na koń, chwyć topór w dłoń 
marsz! marsz! marsz! 

J(ro'lil(a nziejscowa. 

+ Bal Rzemieślniczy. Jutro t. j. w so
botę lO-go b. m. w sali teatru na Pod
rzecznej, Wielki bal Rzemieślniczy. Orga
nizatorowie przekształcają szarą salę- wi
downi w przepiękną bombonierkę. Z po
wodzi kWiecia, patrzeć będą godła rze
miosł prastarego grodu nasze?lo, na swo
ich pupilów. Zasobny Dufet napoi spra
gnionych i glodnych nakąrrni, a przecud-

zeszłym mieliśmy prawo zapłacić rb. 60-
50, podać "proszenie" i, a jakże, dwie 
"maroczki" po 75 kop., a potym kręcić 
sobie korbką aparatu, jaki nam wzamian 
za to dostarczono do domu lub sklepu. 

Tych amatoróW kręcenia korbką dotąd 
było czterdziestu, jak owych 40 męczen
ników, którzy pOŚWięcili się dla utorowa
nia drogi wynalazkOWi, mającemu ułatwić 
nam porozumiewanie się na odległość. 

Może w roku bieżącym przedsiębiorca 
zrozumie, iż bez obniżenia ceny za uży
walność aparatu - liczba abonentów nie 
pOWiększy się, a ci którzy płacili dotąd 
po rb. 60 za prawo kręcenia korbką
kręcić nią przestaną, aby ich nie posą
dzano iż mają "kręćka". 

My chętnie korzystalibyśmy z każde
go wynalazku kultury, jak korzystamy np. 
z kinematografu i gramofonu--Iecz musi
my liczyć się z naszemi środkami-z któ
remi przedsiębiorca pragnący robić z na
mi interes, rÓWnież liczyć się pOWinien. 

O innych reformach na jakie miasto 
nasze oczekiwać będzie w roku bieżącym, 
po mówimy później. 

Władysław Be/wic::;;. 
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ne tony Łódzkiej orkiestry zaczarują nas poznania ich z bliska. Publiczność hucz
w barwny krąg żywych kWiatów, wy twa- nemi oklaskami nagrodziła Szanow nego 
rzając obrazek, wycięty z księgi snów prelegenta, zaś Zarządowi towarzystwa 
tysiąca i jednej nocy. naszego, W osobie prezesa, p. K. Kiślań-

Bogaty kotyljon obudzi zapal i nadzie- skiego, składamy podziękę, za zajęcie się 
ję. Nie jedno zasmucone serce męzkie i zorganizowanie tego, ze wszech miar 
rozpromieni błysk szczęścia, Widząc na pożytecznego odczytu. 
piersiach swych jaśniejącą gWiazdę wiary + Nowa kooperatywa. W miejscowej 
w przysztość, przypiętą drżącą rączką Resursie Rzemieślniczej, w dniu 4 b. m. 
bogdanki wymarzonej. Będzie to pierw- odbyło się zebranie członków cechu szewc
szy bal Rzemieślników na szerszą skalę, kiego W celu zaprojektowania kooperaty
po otworzeniu Ich Resursy. A Więc do wy szewckiej;-licznemu zebraniu zainte
jutra! resowanych tą sprawą, przewodniczył ks. + Z teatru amatorskiego. W krótkim Kanonik Niemira, przyczym wyłaniały się 
czasie kinkiety sceny teatru na Podrzecz- różne wnioski o charakterze samej ko
nej OŚWietlą potężną sztukę E .. Bośniac- operatywy, ze względu zaś, że brać rze
kiej "Obronę Częstochowy". Próby pod mieślnicza nierozporząd.za dostateczne mi 
reżyserją p. l· Bzowskiego w pełnym bie- środkami, postanowiono na początek przy
gu. Stylowe dekoracje, wszystkie nowe, stąpić do otwarcia skłepu współdzielczego 
wykończają się· Kostjumy sprowadzone i bodaj że projekt ten rzucony przez ks. 
będą z warszawskich teatrów. O dniu Kanonika Niemirę, posiada najWięcej 
przedstaWienia zaWiadomią afisze. szans urzeCZyWistnienia i przedstaWia naj-

+ Maskarada. P. Władysław Wirgi- mniejsze ryzyko. I słusznie-bo sklep 
Ijusz art. dr. l7-go stycznia w sali Resur- taki niety\ko że usuwa pośrednictwo lu
sy Rzemieślniczej urządza na korzyść dzi obcych nam, ale daje także możność 
swoją uał kostjumowy (maskaradę), polą- wyrobienia się handlowego, którego nam 
czony z przedstawieniem. Bliższe szcze- bardzo brakuje. 
góły ogłoszą afisze. Dla wprowadzenia projektu w czyn wy-

+ Studnia na Browarnej nie Wiadomo l)rano zarząd, w skład którego weszli pp. 
z Jakich przyczyn posiada wodę cuchną. KWiatkowski, Kaliński, Gąsiorowski, Ma
cą. MÓWią niektórzy, iż blizkie sąsiedz- tuszewski i Kukliński zaś do komisji re-
t k l Z Wizyjnej pp. D. Pacho, J. Słoniewicz 
wo ana u jest tego przyczyną· rana i Grabski. Brać rzemieślnicza ma nadzie-
jest zupełnie nie zdatną do użycia, dopie-
ro okolo poludnia, po wypompowaniu, po- ję, że ks. Kanonik Niemira poprze ich 
b . h d usiłowania. 

z ywa SIę cuc nącego o oru. N w· l ' 'ć B . I B l b - o ej pacowce szczęs oze. y e y + Z żałobnej karty. W Mastkach tylko to wszystko nie było projektem slo-
zmarł ś. p. Jan Bogusz, długoletni kasjer mianym. 
kas~ gminnej z wyboró~. Ja~o w~~rowy Przyp. Red. Sprawozdanie "Serwusa" 
rol~.lk, ~Y! członkIem WIelu k?lek l msty: W oM 4 "Dnia" o zalegalizowaniu już 
tUCJI mieJscowych; parokrotnIe brał tez Spółki Szewckiej w ŁOWiczu jest nie 
udział W delegacjach od gminy, parafji ścisłe. ' 
i . księst~a. B,ędąc z na~ury uczy.nnym, + Jasełka. W niedzielę o godzinie 
~Ieszył Się ogolną symp~tJą W calej ok?: 4-ej po poludniu w sali Stowarzyszenia 
hcy. ~rze~, szereg la~ .. plastował g.odnos~ Robotników Chrześcijańskich odegrane 
"brac~{leg~, w. p.ar.af)1, za ~z~sow. zas będą specjalnie dla dzieci, jasełka z u
,,~aclerz~ b~ł lntCJat~re~ ~lbllote~~ ~e względnieniem wymagań wychowawczych, 
WSI ro.dzmnel, zan:~I1~~cle mstytuCJl me by nie przestraszać dzieci zbyt fantastycz
pozwoltlo urzeczywlstnlc zamIaru. Orga- nemi obrazami 
nizowal też ś. p. Bogusz wspólnie zakupy . . . '. 
węgla wagonami, czym nie malo si~ przy- + WYJasmen~e 2-Groszom. W oM No
czynił do obniżenia cen na paliwo, nara- worocznym SWOIm, Ga~eta P~ranna 2 Gro
źal się przez to na częste szykany i groź- sz.e ubolewa nad zzydzenlem na~lego 
by ze strony składników. Pogrzeb odbyl ~lllasta., czego ,d?wodem ma ~;:ć , mlę~~y 
się przy licznym udziale znajomych, na- mneml brak ws:?d . nas. czyt.el.?lk.ow teJze 
wet z dalszych ok9lic. Piękną mowę ga~ety, ?raz to, IZ .,,~owlcza.mn m~.pro~a
pogrzebową wypOWiedział ks. prałat Cze- dZI .wśr?d czytelmkow SWOIch akCJI odzy-
chowsl<i. Biorąc udział W żalu całei Wios- dzaJąceJ. .. . . 
ki, i my rzucamy grudkę ziemi na świeżą Zarzut ten do~odzl. te~o, I.Z pano~le 
jeszcze mooiłę zacnego obywatela kraju z 2 Groszy "ŁowIczan ma me czytuJą, 
i Polaka. " jakkolWiek stale im go posyłamy, a o ży

+ Kradzież w sądzie. Nocy ubiegłej 
niewiadomi, sprawcy wyłamawszy zamek, 
wdarli się do kancelarji tutejsz~go sądu 
pokoju i zabrali gotówką rb. 1 kop. 5. 
PodobT'o W stosunkowo krótkim czasie 
jest to trzecia zrzędu kradzież w tej in
stytucji. 

+ Odczyt p. M. Wisznickiego. UrządzQ
ny staraniem ŁOWickiego Oddziału T owa 
Krajoznawcze~o odczyt na temat "piękno 
naszego kraju" zgromadził grono lIczne 
bo 150 słuchaczów. Szanowny prelegent 
w barwnych słowach przekonywał nas, że 
nie umiemy patrzeć na piękno natury 
u siebie, szukamy go po za granicami, 
tymczasem kraj nasz jest piękny, posiada 
to wszystko razem, co nie jeden kraj ma 
oddzielnie, począwszy od jezior na Kuja
wach, puszcz leśnych, gór, płaszczyzn 
maZOWieckich, błot podlaskich. Wszystko 
to ilustrowane łJogato odpowiedniemi 
przezroczami, znakomicie przyczyniło się 
do utrwalenia w naszej pamięci rzeczy 
godnych widzenia i wywołało pragnienie 

ciu naszego miasta czerpią informacje ze 
źródel wątpliwej wartości. 

Kto uważnie czytuje "ŁOWiczanina" te
mu Wiadomo, iż hasło "swój do swego" pro· 
pagowaliśmy na dtugo przed ukazaniem 
się Gazety 2 grosze, zaś jak W każdej 
spraWie tak i w tej, stoimy na stanowisku 
umiarkowanym, jedynym na jakim stać 
może pismo prOWincjonalne, gdybyśmy 
w sprawach tych występowali W formie 
uznawanej przez Gazetę 2 groszę, łacno 
zyskać moglibyśmy sobie nazwę jej 
wyrostl{a robaczkowego, czego naturalnie 
nie tyczymy wcale. Jednocześni~ czujemy 
się w obOWiązku również odeprzeć za
rzuty czynione ogólowi naszych mieszkań
ców. Praca bowiem W kierunku odrodzenia 
swojskiego handlu i przemysłu rOZWija się 
wśród nas lepiej może jak gdzieindziej. 
A że chętnie czytujemy "Kurjera Poran
nego" niż wspomnianą gazetę, to już za· 
sługa tegoż Kurjera, który prawdopodob
nie czerpie Wiadomości swe ze źródeł 
Wiarogodnych i podaje je nam W formie 
bardziej interesującej. 
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+ Osobiste. DOWiadujemy się, że p. 
Wiktor Mareński, jeometra, ciężko za
niemógl, i zmuszony jest pozostawać W 
lecznicy, w skutek czego na razie inte
reresantów przyjmować nie będzie. 

+ Sprostowanie. W ofiarach na rzecz 
AlbingieroWej zebranych za pośrednic
twem p. Kukczykajtisa wydrukowano rb. 
35, a pOWinno być rb. 39 k. 50. 

+ "Muzyka dla wszystkich". (Noweli
sta) pod tym tytułem wychodzi w Peter
sburgu dwutygodnik muzyczny, który z o
kazji 75-letniego jubileuszu istnienia wy
daje w tym roku 24 zeszyty i 24 dodaki 
nut za roczną prenumeratę z przesyłką 
rb. 6.50. Pelny rocznik stanowić będzie 
5 tomów nut. Tom l (sam dziennik) sztu
ki na fortepian na 2 i 4 ręce rosyjskich 
i innych autorów. Tom II 6 zeszytów 
tańce wszystkie. Tom III (6 zeszytów) 
łatwych tańców dziecinnych. Tom IV 
(6 zeszytów) Romansów wszystkich wy
bitnych kompozytorów. Tom V (6 zeszy
tów) Pieśni cygańskie, narodowe ruskie 
i malorosyjskie. Adres redakcji. Magazyn 
muzyczny. K. W. Iwanowa. S.·Petersburg, 
Litejnaja 57. 

o F I ARY. 

Zamiast powinszowań noworocznych 
na biednych do uznania redakcji: Ryszard 
Wojciechowski rb. 1, Tadeusz Szulc rb. 1. 
Aleksandrostwo PaWłowscy rb. 2. 

v., bolesnym dniu śmierci nieodżało
wanej pamięci Męża i Ojca naszego, Ja
na, składa na muzeum ziemi ŁOWickiej, 
do uznania Doktorowej Chmielińskiej r. 5. 

Rodzt'na Boguszów z Mastek. 
Na przytułek dla starców rb. 1. Na 

kasę pomocy Straży rb. 1 i na Nazaret 
męski rb. l-składam zamiast wzajemnych 
pOWinszowań noworocznych, jakie po dłuż
szej niebytności za stale m W domu nade
słane przez życzliwe osoby miejscowe 
i zamiejscowe. 

1 arczyński. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W oM 1 "Łowiczanina" bieżącego ro
ku, znajduje się Wzmianka p. t. "Szosa 
bez opieki", tycząca się l-ej Wiorsty szos
sy Arkadyjskiej i zakończona słowami : 
"O uporządkowanie tej części szosy 
mieszkańcy usilnie proszą". Otóż szosa 
ta nIe jest bez opieki, gdyż niedawno 
magistrat rozesłał właścicielom przyleglych 
domów rozporządzenie oczyszczenia jej 
od błota i spuszczenia wody. Według 
prawideł, u nas istniejących, część szos
sy, przechodzącą przez miejscowość za
budowaną, utrzymują W porządku, jak uli
cę, właśćiciele przylegających do niej nie
ruchomości, każdy przed swoim placem. 
W innych częściach miasta' właściciele 
nieruchomości obowiązek ten spelniają 
i stróże ich zamiatają ulice, rynsżtoki (ro
wy) i trotuary. Właściciele posesji przy 
szosie Arkadyjskiej od tego się uchylają, 
pomimo napomnień ze strony magistratu. 
Niech Więc siebie tylko Winią za niepo
rządki na drodze, albOWiem w ich mocy 
jest usunięcie takowy~h. 

O wydrukowanie niniejszego upraszam. 
Z poważaniem 

Inżynier ]. Zapolski. 

Szanowny Panz'e Redaktorze! 
Za pośrednictwem księgarni Szanow

nego pana prenumeruję gazetę "Goniec''-
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od lat kilku. Przez parę lat ostatnich I zmartwieniu Sz. Sprawozdawcy stale się 
"Goniec" ogłaszał, że "roczni i pólroczni rozwija i to bez jego komendy - czego 
prenumeratorzy otrzymaj'ą kalendarz bez- dowodem są książki. W latach ubiegłych 
p/atnz'e". Na moją prośbę o wydanie mi Spółka wyrabia1a 1 do 2 wagonów ce
oznaczonego kalendarza, odpowiedziano, mentu W sezonie, w tym roku wyrobiła 
że kalendarzy w redakcji "Gońca" po- 3 wagony cementu, sprzedano w okolicy 
słańcoWi księgarni bezpłatnie nie wydano, kilkaset kręgów studziennych-dachówki, 
lecz żądano opIaty za każdy egzemplarz którą między innemi budynkam i pokryta 
po kilkadziesiąt kop. szkoła w V1iskienicy, sprzedano parę t y-

Uprzejmie proszę list mój zamieścić sięcy bloków, kanałówek, żlobów, słupów 
w poczytnym piśmie "Łowiczaninie" dla i t. d. Zresztą trzymamy się tej zasady: 
wiadomości innych prenumeratorów "Goń- mniej krzyku, a Więcej czynu-to też pra
ca". Kalendarz "Gońca" nie jest mi tak cując W cichości społecznie, niestety bez 
bardzo potrzebny, lecz moim zdaniem opieki Sz. Sprawozdawcy, pomyślnie roz-

, wszelkie zobOWiązania, (a tym bardziej wija się u nas i ~tow. Spożywcze istnie-
piśmienne) powinny być spełnione, której jące już 3 lata i Straż Ogniowa i czy tel
to zasady "Goniec', jak widać się nie nictwo stoi nie najgorzej. 
trzyma. W tym roku sprowadzono do parafji 

Racz przyjąć wyrazy szacunku i po- 42 egz. "Gazety SWiątecznej", 4 "Lud 
ważania. Polski", 4 " Drużyna", 7 "ŁOWiczanina", 

M. Tatarzyński. 6 przewodników, 2 przewodniki "Wetery-
____ narz Polski", 40 "Głos Wiary", 13 "Zo

rzy", 2 Gazety Porannej, 3 Polak katolik 
i t. d. Cennych rad i wskazówek zawsze 
ochoczo słuchamy od ludzi fachowych i ro
zumiejąc, jak konieczną jest praca spo
łem gromadą, utrzymujemy ścisły kontakt 
i z Tow. Centr. Roln. i z komisją bu
dowlaną, czego dowodem jest liczna ko
respondencja i niejedno krotne zwożenie 
do fabryl{i budowlanej majstra-fachowca 
z komisji budowlanej przy Tow. Rolnicz. 
w Warszawie. Radzimy tedy Sz. Spra
wozdawcy zamiast rościć urojone i nieu
zasadnione pretensje do kółek, zabrać 
się do czynu, a my z nim pójdziemy ławą. 

Szanowna Redakcjo! 
W M 51 "Łowiczanina" jakiś autor 

w artykule "Z Centralnego ToW. Rolnicz." 
dał mylne sprawozdanie, dotyczące Kół
ka Rolniczego i Spółki budowl~tnej W Bą
kowie. Racz przeto Sz. P. Redaktorze 
w imię prawdy zamieścić niniejsze spro
stowanie na szpaltach "ŁOWiczanina". 

Kółko Bąkowskie Rolnicze istnieje już 
od lat 6. Dawniej należało do Okręgo
wego Tow. Kutnowskiego. Od roku prze
nioslo się do Okr. Tow. ŁOWickiego -
opłaciło składkę członkowską i cierpliwie 
oczekiwato cały rok przybycia p. Instruk
tora - ale daremnie. Przekonawszy się 
tedy, że W Okr. Tow. ŁOWickim abso
lutnie nic się nie robi, natomiast dużo się 
mÓWi, Kółko Bąkowskie, dziś należąc 
do Centr. Tow. Rolniczego w Warszawie 
i opłacając należną składkę członkowską, 
samo organizuje odczyty, pogadanki, cze
go dowodem są protokóły z każdego mie
siąc.a. Zamiast łożyć składkę członkow
ską na' pp. instruktorów, którzy nie raczą 
pokazać się w kółku, a przecież ich obo
wiązkiem zakLadać poletka dOŚWiadczal
ne, badać glebę, jakiego potrzebuje naWo
zu sztucznego - zwiedzać gospodarstwa 
i t. d., to uważamy pożyteczniej za te 
pieniądze sprowadzać kilka. przewodni· 
ków rolniczych, poradników" Weterynarz 
Polski" i innych gazet rolniczych. Radzi
libyśmy Olu. Tow. Rolniczemu, by zechcia
lo się wzorować na TowarzystWie Rolni
czym Sanniekim, a wtedy nie będzie ubo
lewać, że kółka się odeń separują. Zresztą 
to, co kólko Bąkowskie przeprowadziło 
w pral<tyce, to inne kólka w ŁOWickim 
podzielają pocichu. 

Z po.ważaniem 
]. }., F. B. 

KONKURS. 

Redakcja "Dnia" jasno zdaje sobie 
sprawę, że przyszłość narodu naszego 
ściśle Wiąże się z wzrostem handlu i prze
mysłu polskiego, że z chwilą osłabienia 
naszej samoobrony przed zorganizowaną 
akcją żydowską, byłby naprawdę ,Jinis 
Poloniae"-i dlatego w celu wzmocnienia 
obecnego ruchu ekonomicznego,. Redakcja 
"Dnia" ogłasza konkurs na artykuł pu
blicystyczny 

1) Wykazujący w treści postępy od
żydzenia w pewnej dziedzinie naszego 
handlu (branży) w Warszawie lub na pro
wincji. 

2) Artykuł może zawierać od 200 do 
300 Wierszy druku "Dnia". 

3) Cyfry podane powinny być ścisłe 
i rzeczowe. . 

4) Termin nadsyłania ręl<opisóW upły
wa 1 marca 1914 roku. 

Nagroda za najlepszy artykuł W sumie 
Rubli 100 (sto) 

wypłaconą będzie W dniu ogłoszenia re
zultatu konkursu. Odznaczone artykuły 
wydrukuje "Dzień". Sąd konkursowy 
stanOWią pp.: Teodor Jes!<e Choński, Igna
cy Grabowski, Włodzimierz Służewsl<i, 
Cz. X. Jankowski i red. Stefan Gorsl<i. 

W razie nadejścia dwóch równie do
brych artykułów, nagroda dzieli się na 
dwie części do uznania sędzióW. 

Nagroda nie może nie być nie przy
zna ną Rękopisy opatrzone godłem autora 
mają być nadsyłane do redakcji "Dnia" 
(Warszawa, Warecka 15), wraz z nazwis
ldem i godłem autora W osobnej Iwper
cie zapieczętowanej. 

Co się zaś tyczy Spółki budowlanej 
w Bogorji Dolnej, która zupełnie nieza
leżnie istnieje już od lat 3 od kółka rol
niczego, a nad losem której Sz. sprawo
zdawca roni lzy hiobowe, pOWiada, jak 
slychaó, chyli się ku upadkOWi, a to na
turalnie dlatego, że nie idzie na pasku 
Sz. sprawbzdawcy. Otóż jeżeli chodzi 
o ścislość, to Spółka budowlana w Bo
gorji Dolnej, jak już wspominaliśmy, ist
nieje od lat 3, i powstała nie dzięki Tow. 
Okręg. Rolniczemu Łowickiemu, bo tako
we wówczas jeszcze nie istniało, ale myśl 
zalożenia fabryki wyrobów betonowych 
podal inż. Tuliszkowski będąc W Bąkowie 
z odczytem o pożarnictWie. Na ].Joczątku 
Spólka otrzymala zapomogę od Tow. po
pierania przemysłu Ludowego w Warsza
Wie, i przystąpiWSZy z kapitałem 1500 rb. 
wzniosła odpowiedni budynek do maszyn" Z wieiskieh zwy"zaio'w. 
sprowadziła wszystkie maszyny do wyro· ~ \) ~ 
bów betonowych i dziś, Bogu dziękować 
nie chyli się do upadku jak chce tego 
Sz. Sprawozdawca, ale ku wielkiemu 

Woln0 w Polsce jak kto chce! I wi
docznie w myśl tego przysłOWia, w na-
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szych polskich Wioskach mnóstwo panuje 
zwyczajów, obyczajów i obrządków. Co 
Wioska to - obyczaj, co sottysostwo - to 
prawo. Dzięki tak rozgałęzionym oby
czajom, żaden urząd, czy to duchowny, 
czy ŚWiecki, nie jest w możności zadosyć 
uczynić żądaniom mieszkańców danej oko
licy. Bo czyż W stanie jest, naprzyklad 
proboszcz, być w swojej parafji na każ
dym weselu, chrzcinach lub pogrzebie? 
Tymczasem zwyczaj domaga się aby pan
nę młodą oczepić na "dzieży" przy sto
sownym przemÓWieniu. Nowonarodzone
go chłopaka wprowadzić do ' kościoła "bez 
kruchtę" i też nad nim mieć do ojców 
przemowę. A już każdy nieboszczyk czy 
nieboszczka obOWiązkowo musi mieć po
grzeb z przemową. 

Aby zadosyć uczynić miejscowym zwy
czajom, w każdej wiosce jest specjalista, 
który na weselu robi wesoło, a na po
grzebie smutek. Taki specjalista, wcho
dząc na pagórek lub stół, głosi nad nie
boszczykiem przemowę, z malemi zmia
nami jednakową. A treść przemowy by
wa następująca: "Zgromadzone ludziet 
Wiadomo każdemu z osobna i wszystkim 
W kupie razem, że człek w zabiegliwości 
o swoją chudobę zyjący, do tyla sie po 
świecie worto puka nie zamrze. Czy to 
chlop - gospodorz, czy kobita - gospodyni 
jednaki kuniec majom. Zamrze chłop. 
juści ostała się wdowa z dzieciskami, po 
smutku i żolości musi nad sWbjom dolom 
rozmyślać, a gospodarki i chudoby doglą
dać, zeby się z kupy nie rozlazla. Zamrze 
kobita, juści chlop, otarłszy żołośliwe 
O.CZ}, za niewiastamy się ogląda, bo jakze 
chlopu zyć bez kobity, bez kochanio, bez 
jodta? Zmarła i tera sąsiodka nasza-go
spodyni Ruzalijo. OstaWiła męża Wojcie
cha z dzieciskarny dwojgiem maleństWa. 
Cóż mu na pocieszenie powiwa! Nie smuć 
sie Wasiu!, nie zorotuj; przecie widzis ze 
laska Pańsko nad tobom. Toć Pan Bóg. 
dobrotliwy, w sprawiedliwości swoi, powo
łał twojom Ruzalijom, już po kopaniu kar
tofli i po gospodarskim obrządku. Pozo
stałe sie twoje robocki i nie doprzędzio
nom kądziel, weznom W opiekę kuma Ja
gata. Wedle gadziny obrządku, musis 
sie som zakrzątnąć, ażebyś dusznom żo
łość odpędzit od sie daleko, a z wesoło
ściom spoglądający na kunie i dziecioki, 
na bydełko j gadzinę, w zdrowiu zyjące, 
mógł po jagwincie, za niEWiastom się 
obejrzyć i do chałupy gospodyniom spro
wadzićl A tero zgromadzone sąsiady i ty 
poostały wdowce Wociechu, odprowadźwa 
te oto zmarłom Ruzalijom, na miejsce 
wiecznego spoczywanio, bo słońce nizko 
a wie cór blisko. A wie cne odpocywanie 
rac jej dać Panie i światłość wiekuistom 
na wieki wieków Amen. 

- "Panie Boże Wielki zapłać" - od
pOWiadają słuchacze, i idą oddać ostatnią 
poslu~ę zmarłej. 

W innej wsi uroczyście obchodzą 
dzień wtorkowy po Wielkiej nocy. W ten 
dzień, gospodarze z calej wsi, zbierają 
się razem i obchodzą pola z chorągWiami 
przy śpieWie nabożnych pieśni. Byłoby 
to chwalebne, gdyby gospodarze zacząwszy 
dzień z Bogiem z Bogiem, go kończyli. 
Lecz tam dzieje się zupełnie inaczej. 
Przed wyruszeniem procesji zbiera się 
sldadka, z którą jeden wybrany, jedzie 
do ŁOWicza po trunek i przekąski. Po 
skończonej ceremonji zaczyna się uczta, 
a po obfitych libacjach sprośne zabawy 
i śpiewki w rodzaju "Miała Kasia przypo
decek", a w końcu - nocleg, W rOWie, 
W polu lub na drodze. Zwyczaj ten pa
nuje we wsi Zielkowice, gdzie w każdy 
Wielki wtorek można widzieć masy napi
tych. Czy nie lepiej by było, tak dusze 
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zmarłych jak i błogosłaWieństwo pól, po
wierzyć opiece kapłana, który stosowniej 
urządzi! by nabożeństwo, a grosz przepity 
obrócić na szkoły? A niech mądrzejsi 
o tym radzą. Com widział i słyszał opi
salem. Dobre-przyjmcie - złe rzućcie 
do kosza. 

Rękodajny. 

W i a d o m o ś ci· r ol n i c z B. 

Odczyf p. ~. grocl7ocl(iego 
"o koniach", wygłoszony na Ogólnym 
Zebraniu ŁOWickiego Okręgowego Tow. 
Rolniczego w dniu 14 listopada b. r., a zre-

ferowany przez E. D. 

(Ciąg dalszy). 
Dobór odpowiedniego ogiera przy cho

wie koni ma bardzo doniosłe znaczenie. 
Tymczasem księżacy zupełnie z tego nie 
zdają sobie sprawy. 

Ł o W l C Z A N l N. 

Przegląd pOlNszeehny. 
...o Przymus szkol.1Y. Zebranie gminne 

w Jarosławic21ch (pow. hrubieszowski) po
stanowiło wprowadzić przymusowe nau
czanie dla dzieci w wieku szkolnym. Za 
opuszczenie każdego dnia w szkole rodzi
ce będą płacić 25 kop. kary. 

Na zebraniu gminnym w Samsonowie 
uchwalono założenie 21 nowych szkól 
w ciągu 10 lat. W r. b. powstanie w rze
czonej gminie 5 szkółek, mianowicie: 
w Samsonowie, W Tumlinie, w Zagnańsku, 
w Cmińsku i w Szałasie, wsiach należą
cych do gminy samsonowskiej. 

t0 Przeciw Króklewiakom. "Ludowe No
winy" donoszą, że starostwo w Cieszynie 
rzekomo chce wydalić z pOWiatu Cieszyń
skiego kilkuset Polaków pochodzących 
z Królestwa, motywując to tym, że wzmaga 
się liczba zbrodni. Ładne pojęcie wyrobi! 
sobie o nas świat cały. 

Przepowiednie pani de Thebes 
na rok 1914. 

Na świecie istnieją dwie główne rasy 
koni 1) gorącokrwiste (sucha kość i su
chy mięsień), jak araby i powstałe z nich 
angliki; 2) zimnokrWiste, (gąbczaste ko
ści i takież mięśnie), śród których należy 
wyróżnić: zimnokrWiste francuskie (bulony, Rok rocznie o tym czasie "znana" 
perszerony, ardeny, bretony), - Itejsze wróżbita pani de Thebes w Paryżu ogla
i angielskie znacznie cięższe jak szajry, sza swoje przepOWiednie na rok następ
zwane pospolicie szirami, klejdesdele i t. p. ny. Nie zraża się ona wcale tym, że 

Do pólkrwi należą, naprzykład, trakeń- lWia część jej przepOWiedni się nie spraw
skie. CzłOWiek wedle potrzeby urabiał dza i że wszyscy traktują te przepowie d
sobie typ konia. W czasach częstych wo- ~ie humorystycznie. Na rok bieżący
jen tworzy konia wierzchowego i wojsko- jak donoszą z Paryża-przepowiada pani 
wego. W czasach obecnych - robocze- de Thebes co następuje: 
go konia, a że narzędzia rolnicze coraz "Rok 1914 będzie rokiem promiennym 
Więcej są W użyciu, do nich Więc stosuje W przeciwieństwie do roku 1912, który 
j typ konia, który musi być cięższy. W fa- byt parnym i 1913, który wedle jej prze
brykach, do ciężarów, potrzebne są jeszcze powiedni, był roldem jutrznianym. Będzie 
cięższe konie. Więc rok 1914 rol<iem pięknych gestów 

W Łowicllim Widzimy podrasowanie i Wielkiego heroizmu . . Ukaże on nam na
zimnokrwistemi kOl'imi. W Lubelskim, od- rodziny nowej Europy, nowe promienne 
Wrotnie ciepłokrwistemi, zawdzięczając ideały. 
ogierom rządowym. Co się tyczy polityki Francj~, to prze-

Prelegent spotkal w Lubelskim gospo- dew~zystkim podnOSi p. de Thebes sen
darza dwudziestomorgowego, który posia- sacYJny proces paIlstwowy, który wywoła 
da klacz czystej krWi angielską, Za jed- wielkie wrażenie, a nawet rozruchy w ca
nego ze źrebaków od niej w Anglji wzię- lej ~rancji. Wielką kwest ją 'narodową 
to nagrodę sześćdziesiąt tysięcy rubli. będZie sprawa religijna. Zetrą się ze 
Od tej klaczy rok rocznie za źrebaka sobą w roku obecnym zwolennicy i prze
(roczniaka bierze właściciel 1500 rubli. ciwnicy rozdziału kościoła od państwa. 

W ŁOWickim należy protegować konia Zresztą jedna Francja rOZWijać się będzie 
zimnokrwistego, ale niezbyt ciężkiego. normalnie, a naukowy genjusz francuski 
Księżacy robią ten bląd, że sprowadzają olśni świat swojemi zdolnościami. Lotnic
bardzo ciężkie ogiery, w rzeczywistości two będzie się coraz bardziej rOZWijało, 
malowarte (belgi pochodzenia ardeńskie- a ponieważ rok 1914, rok słoneczny, bę
~o). One są bardzo wymagające i trudne dzie na ogól pogodny, lotnicy dokonają 
do wychowu. Francuzi wypychają od sie- niesłychanych wzlotów. 
bie ardeny i perszerony ciężkie, lżejsze ,Co do innych narodowości, to p. de 
konie tego typu zatrzymują do swego Thebes na przyszłość ich zapatruje się 
użytku, bo je uważają za dobry materjał b~rd~o pesymistycznie. Dla Niemiec prze
hodowlany i pociągowy. Ciężkie ardeny WidUJe na rok obecny same rzeczy naj
francuzi hodują dla niemieckich rynków, gorsze. \\:,różby jej co do Niemiec opie
Wiedząc , że są limfatyczne i wadliwe. wa: "W Niemczech wszystko znajduje się 

My nlusimy do pewnego stopnia za- W stanie zaniepokojenia i niepewności. 
stosOWać się do rynku niemiecl{iego, na Na rok bieżący zapOWiadają się w Niem
który idą nasze konie, ale pamiętać po- czech rozruchy, wojna, a nawet rewolucja. 
winniśmy i o koniu roboczym dla nas pO- , Austro- Węgry nie będą mialy W roku 
trzebnym. Byłoby dobrze mieć ,swego obecnym szczęścia. Wyczytała to pani 
typu konia. Mieliśmy go kiedyś, na pod- de Thebes z rąk obywateli austrjackich 
lożu arabskim, przed 300-400 lat temu, i węgierskich , są ogromnie niespokojne. 
jak g/osi hipologja (nauka o koniu). Najniebezpieczniejsze przejścia czekają 
Obecnie typ ten zaginął. w roku bieżącym, jak tWierdzi pani de 

Najlepszemi dla naszych warunków do Thebes" AngIJę .. , W Anglji zajdą najWięk: 
krzyżowania byłyby per,szerony lekkiego sze zml~ny, ktore .wst,rząsną yosadaml 
typu, a szczególnie, jak tWierdzi prele- tego panstwa .. ~elgja, jako panst,~o, ma 
gent, bretony, konie artyleryjskie, dosko- przed sobą !'I1 nlejs.zą przy~~łość,. l1lZ prz~
nale do pociągu i biegu. Breton ma zu- sztoŚć. Hlszpanja rozwIJać ~I~ będZIe 
pełnie postać araba, jest jednak znacznie w. roku obecnym .. nadzwyc~ajl1le, nato-
Większy i cięższy. miast w. PortugalJI powstame na nowo 

(d. c. n.) E. D. ~onar~hiJa. ~ojna batkańs~a, jak wr~
zy pam de Thebes, wcale Się nie skon-

7 

czyla. ŚWiat muzułmański będzie mu
sial ustępować coraz dalej . Stany Zjed
noczone Ameryki północnej przeżyją dni 
złe, a na końcu spotka je Wielkie roz
czarOWanie. 

Jak z tego Widać, z wyjątkiem Francji 
i Hiszpanji, rok 1914 dla wszystkich in
nych nardów będzie, według wróżb pani 
de Thebes, fatalnym. 

B, ~ " U 4 ! 'I • i ~ I. 
Daj cie mi szczęścia!.. 

Świecie daj mi szczęścia trocha! 
I miłości daj mi też; 

Bo mam serce, które kocha 
Och ty dobrze o tem wiesz ... 

Ja bym chciała śnić i marzyć, 
Nie znać, co życiowy cios; 
O milości ciągle gwarzyć, 
I naWijać marzeń włos. 

Zlota nitka mego szczęścia , 

Wić się musi, ciągle wić ... 
I ustrzeże mnie od z/ego, 
A ja będę tylko śnić. 

I z miłością przejdę życie , 
Bo ja kochać muszę też, 

A wy wszyscy czy nie śnicie!? 

Ty serduszko przecie wiesz ... 
Nina. 

Kobieta być powinna: 

Apetyczna, Jednająca sobie Rozumna, 
Bierna, wszystkich, Stała, 
Ciepła, Kokietka, Śmiala, 
Dowcipna, Ludzka, Towarzyska 
Elegancka, Łagodna, Uczuciowa, 
Fltrtująca, Mila, Wyksztalcona 
Gospodarna, Naturalna, Zalotna, 
Hoża" Otwarta, Żywa . 
Inteligientna PraCOWita, 

A gdyby ci, czytelniku, 
W oko twoje dama wpadła . 
Która wszystkie ma zalety, 
Podług liter abecadła -

Bierz za żonę ją czymprędzej 
~ając Wówczas to na względzie: 
~e napewno z takim "cudem" 
Zycie twe ... "szczęśliwem będzie! ' 

]. Ekli-m. 

~ydzień polifyczqy. 

Rok 1913 skońLzył się. Jakim był?. 
Różne niepowodzenia i klęski ŻyWioło
we aż nadto pozostawiły goryczy, roz
czarowań. ażeby o nich móc zapomnieć. 
A jednak i rok 1914 nieszczęśliWie się za
pOWiada. Niema kraju, niema zakątka na 
ziemi skąd by wieści mogly zwiastować 
coś pomyślniejszego. To zapOWiedź klęsk 
ŻYWiołowych, to antagonizmy narodowe, 
to znóW partyjne, W dalszym ciągu zna
czą drogę życia ludzkiego, które wygląda 
jak ta łódź bez steru na wezbranych f a
lach oceanu, bo wszyscy rwą się do ni e
go-a W tym chaosie brak rąk do Wioseł. 
A Wiry naokół, a brzeg daleki-daleki. .. 

Świeżym terenem nieporozumień jakie 
się odbywają, może posłużyć Alzacj a 
i Lotaryngja. 

Krzyżacka ręka Prusaka chce skuć 
w kajdany wolnego ducha narodu, ~tóry 
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Pismo ogólno-sportowe ilustrowane wychodzi l-~o i t5-go 
każd. mies. z dodatkami w sezonie. . ,. 

NIEPRAWDOPODOBNE, A PRZECIEŻ PHA \\'. 
DZIWE! Wszyscy oi, którzy prag-ną doznać SiCZ" 
ścia, uniknąć sweg-o przeznac'zeJli . zdubyć snbi .. 
miłość ukuchanei kobiety wngc\lt' uZ\'Rknć WSt,\ st· 
ko, czego człowiek pragnie; (,dkryć nnjL'lębsze ta
jemnice, dowj('dzi .. ć się, co się w gl,si,dnirn dOlllu 
dziej". wykorzenić pijaństwo, sam"gwułt (o nRnizm) 
i inne rozmaitp zbof'zcnin; mipć stałe sZf'zęścip 

_ w grach i loteryi, pozyskać władzę nad innymi 

pod redakcją ALEKSANDRA DRACA 

S P O RI" Zamieszcza: Artykuły wstępne, pOWieści 
9 9 sportowe, feljetony, korespondencje, kroni-

ka sport. satyra i humor. teatr i sztul{a i t. d. 
W konkursach, oraganizowanych przez Redakcję z nagrodami 
około 1000 rb. wartości, mogą uczestniczyć wszyscy prenume

ludźmi, we wszelkich handlowych przedsięwzię· 
g; <iach mieć stałe powodzenie i t. d. i t. d. niech zH~ę,dają wpła· 
w nia im dzieła w języku polskim, które icb o tem pouczy. Dzi lo 
+- to wysyłam darmo, jedyuie za zwrotem wydatków w kwocic 
~ rb. 0.75, k:tóre nadsyłać nale~y w lilfde w markach pocztowyci , 

'Jod adresem: I. TOURJAEN psyoholog, Bruksel1a - Centr l', 
Bojte postale 125, Belgia... 

ratorzy. 

Prenumerata wynosi: II 
(z przesyłką i odnoszeniem) 

Rocznie rb. 5, półrocz. rb. 3. 

lRedakcja i Administracja. 

Warszawa - Krucza 26. 

E.71. 

duszą należy do Francji, i na tym tle 
jaskrawo zaznacza Się żołdacka ręka pru
saka, bo oto w Strasburgu toczy się pro
ces przeciwko pułkownikowi ReuteroWi, 
porucznikowi Schadowi, który jest cha
rakterystyczny dla stosunków niemieckich. 
Pułkownik Reuter oskarżony jest o bez
prawne pochwycenie władzy wykonawczej 
w znanej sprawie W Savernie, pozbawia
jąc wolności osobistej obywateli, zupełnie 
111c sobie nie robiąc z zarządzeń władz 
CYWilnych; podwładnym SWoim kazal are
sztować każdego przechodnia który o
śmieli! się stawać na ulicy; podwladni 
oficerowie wdzierali się do prywatnych 
mieszkań i dokonywali aresztowań. Więk
szość aresztowanych stanowili ludzie in
teligentni jak adwokaci, sądownicy-na
wet prokuratora aresztowano. Działo się 
zaś to wszystko dla tego, że ten lub ów 
przechodzień ośmielił się zaśmiać na wi
dok oficera pruskiego. Porucznik Schad, 
pytany czy widział jak prokurator się 
śmial, odpowiedział: "Nie widzialem ale 
miałem wrażenie że się śmial". 

Postępowanie pulkownika Reutera 
znalazło aprobatę ze strony następcy tro
nu niemieckiego, z powodu czego nastą
piło podobno poważne nieporozumienie 
pomiędzy cesarzem Wilhelmem a następ
cą tronu. 

A teraz znów na tle stosunków Ga
licyjskich nieprzyjemnym zgrzytem jest 
sprawa głośnego przywódcy stronnictwa 
ludowego pana Stapińskiego, który jak 
się okazalo, byt zwyczajnym 'typem karje-
rowicza politycznego. . 

Działalność Stapińskiego zaznaczała 
się tym, że umiejętnie potraW grać na 
ciasnej duszy ludu Wieśniaczego i zręcz
nie ich wyzyskiwać dla o:.obistych korzy
ści, lecz do czasu dzban wodę nosi. Osta
tecznie Stapińsl<i został zdemaskowany 
i czy uda mu się powrócić do pierwotnych 
wpływów pomiędzy ludem, trudn o przesą
dzać, boć wszędzie nie brak Judaszy
i pomiędzy ludem są tacy, którzy za srebr
niki sprawy ogólnego dobra sprzedają dla 
osobistych zysków, a przy pomocy takich 
Judaszów może powrócić do utraconego 
stanowiska i nadal być !{\inem który roz
dwaja własne społeczeństwo i w miarę 
potrzeby ciągnąć zysl<i. 

Stosunek trójprzymierza do trójporozu
mienia państw na kontynencie europej
skim podlega ciąglemu wahaniu się. 

POWstanie związku balkańskiego, zmu
siło Niemcy do oll>rzymich zbrojeń lądo
wych, aby niedopuścić do przechylenia się 
szans wojennych na stronę trójporozumie
nia. Zaczęło się współzawodnictwo mo
carstw w pOWiększeniu armji, wskutek cze
go osłably wysiłki budowania flot, Niem
cy wyrzekly się rywalizacji z Anglją na 
morzu, przez co Anglja nie potrzebuje 

Redaktor wydawca Karol Rybacki. 
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koncentrować swej marynarki na morzu 
Północnym i gotowa pf)rozumieć się 
z NiemcalTli w sprawach kolonialnych 
w Afryce Srodlwwej i W Azji Mniejszej. 
Jakie stosunki skutkiem tego wytworzą 
się między Niemcami a Rosją na tle 
spraw Azji Mniejszej, rząd w Angljl, zda
je się, mało zwraca na to uwagi. 

~inematograf "E O S" 
W nied2-ielę d. t ł stycznia r. b. odbę

dą się przedstawienia w teatrze miejsco
wym. 

Część I. Dzięnnik Pathe (aktualności 
bieżącej chwili). Zotnierz i żołnierka (ko
miczne). 

Część II. Cyganka (dra.nat w 2-ch 
aktach wykonany przez, artystów włoskich). 
Akt I Tabor Cygański. Akt II Ofiara fa
natyzmu. 

NOWY J 

APARAT DO CEROWANIA 
cena cen a 

lY2 lY2 
Rubla Rubla 

znak sklepowy 
l!:=~~~dJ 

4emonstnge sil we wszyst~ich naszych sklepach 

KOMPANJA SINGER-
Sklep w t.owiczu i 

ul. Piotrkowska dom Prauze 
Sprzedaż części maszyn i nici. • --

Część III. Tris Pol/os (gimnastycy). F- h - d - - k'lk 
(l d) IS armo<PJa o wynajęcia na l a 

Maks wirtuoz {Ome ja . miesięcy za rb. 12. Wiadomość w Księgarni. 
PierWsze przedstawienie rozpoczyna 81<?-1-1. 

się o godz. 5 1/ 2 , II o godz. 7, a III o go- -
Do wynajęCia 3 pokoje z kuchn;ą ul. Piotr-

dzinie 81
/ 2 wieczorem.. kowska "om Jarzyńskiego, obok gimnazjum żeń-

Galerja na , przedstawienie zajęta. ski ego. x82-2-1 

ERO 1iV AR 

Przyjechawszy z Warszawy otworzy
łam pracownię sukien w domu Lewkowicza, przy 
ul. Podrzecznej :1\2 314 i przyjmuję wszelkie roboty 
w powyższy zakres wchodzące, ze starannym wy-
kończeniem po cenach umiarkowanych 884-1-1 

Z powodu wyjazdu do sprzedania kre
dens, szafa, kocioł miedziany i t. p. Wiadomość 
w Redakcji. 885-1-1 Henryka Rejnecke 

Dom do sprzedania na dogodnych wa
~*.:::!::.f'" W Łowiczu +==_~ runkach. Ulica Piotrbwska, obok gimnazjum 

.,. ~, żeńskiego. Wiadomość u Jazyńskiego. 883-1-1 

Egzystuj e od 1812 r. Masło desero we Dom. Chąśno, po 
Podaje do Wiadomości, że pOSiada na \ kop. 50 funt. Cukiernia Giee3siewi-

składzie piwo: Jasne, Pilzeńskie, Bawar- cza. 881-1-1 
skie i Zwyczajne, które po bardzo przy
stępnych cenach zawsze dostać można 
W browarze, a przy Większym zapotrze
bowaniu jako to: na wesela, zabawy i t. p. 
dostarcza na miejsca. 1153. 

Pracownia pończoch przyjmuje do ro
boty pończochy l nadrabianie starych, Ulica Glin
ki. dom p Markiewicza. Józefa Kubrak. 

886-1-1 

Duży sklep zdatny na interes zelazny lub _________________ - kolonjalny z pokojem i l<uchnią, oraz oddzielny 

DHOBNE OGŁOSZENIA. 
Spóźnione z winy Administracji "Łowiczanina" 

Życ;Eenia Noworoczne! 

Uśmiech szczęścia niech Wam wiele pię-
knych chwil użycza 

I wiek jeszcze pierzcie, myjcie mydłem Markiewi
cza. 

Najstarsza polska 
fabryka mydła, świec i sody krystalicz nej 

Stanisława Markiewicza 
w Łowiczu. 

Istniejąca od roku 1835 
880-1-t 

pokój z kuchnią do wynajęcia w każdym czasie 
w domu ./ ana Kozłowskiego na Przyrynku. Wia-
domość tamze, 869-2-2 

Majątek do sprzedania w mieście Kut
nie. Ziemi wyborowej 10 morgów z budynkami,1 
morga łąki, 3-kośnej . Zdatny na cegielnię gdyż 
na całej przestrzeni pud spodem glina. Wiadomość 
u W-nej Płacheckiej w Łowiczu. Przyrynek. 

875-3-2 

Introligatornia przy księgarni K. Rybac
kiego w Łowiczu, przyjmuje do oprawy księgi lu
dności, buchalteryjne, kontowe, szkolne, bibliotecz
ne, od zwykłych, do najozdobniejszych ze złocenia
mi, do nabożeństwa, roboty galanteryjne, dział pu
dełkarski, podklejanie kart gieograficznych, dyplo
mów, obrazów i t. p. przedmiotów wchodzących 
w zakres introligatorstwa galanteryjnego. 

W Drukarni K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


